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Pod patronatem USA 

alwy do robotników 
padają w Rzymie na rozkaz de Gasperi. - W Paryżu 

przygotowuje sie armię do walki z robotnikami 
ryznarki i lotnik-twa, - umotywowanego 
przez ministra k-0·niecznościami „adnnini
straicyj:nymi i po~itycz.nymi". dlzienni:k 
Przypomina, 7,e Podobna reforma została 
dokonana w 1938 rolm przez Hitlera w 

Niemczech. „Nie był.alby to - kon'kl1udm
jie ·dzie.nnikl, - .aTmia niowoc~oona. a:rmia 
J.u•dowa, związa.na z narodem. Byłaiby bo 
a.nm1a prefo.riań&ka. Reforma ta nfo ma w 
Soibie nic diemo.kraty~1zneg;o·"· 

15 stycznia w Rzymie policja włoska 
rozipraw'.iła się ·z kilkuset inwalidami wo· 
jennyrni, którzy brali udział w demon
stł'acji głodowej. PoticJancj użyli prze
ciw.ko śl~ym i kalekom kolb karabim>
wycb j gumowych pałek. 50 uczestników 

demonstractil ZOS•tało aresztowanych. o- System· poko1·u na .Bałkanach koło 30 rannych inwalidów untieszcwno 
w SZtt>italu. 

Brutalne Postępowanie Polici1i, na roz- tworzą pakty przyjaźni i Wzajemnej pOmO• 
kaz mi'9istra spraw wewnętrznych Scel-
by i ipod dowództwem zastępcy naczetni- cy mi dzy Bułgarią, Rumunią i Jugosławią 
ka policji rzymskiej, wywołało.ob'urzenfe W Sofii I Bukareszcie oałoszono I(omunikat stwierdza, że traktat ten, 
szerokJch mas ludności stolicy Włoch. wspólny komunikat urzędowy n"'a temat podobnie jak traktaty podpisane prze2 

. * . . wyników ostatnich rozmów między I · d b t J ł 
D_on-0szą z; Pary:a, ~ w .~w1ązkn z delegacjami rządowymi obu krajów, <az ą z o u s ron z ugos awią,. ma 

pro:;J·ektem roorgan1zacJ1 arm11 . francus- jak również całkowity tekst traktatu na . celu. zagwar?~t~;va.nie całoś<:i. tery-
ki~. -opracowanym przez mimstra sił p y - . . . ł . y tonalnej, wolnosc1 1 rnepodległosc1 obu 

. • , rz Jazn1, wspo pracy 1 pomoc wza. , , 
zlbr;>Jm"ch. ~ent:gen~, z~rysowa~a. się DO· jemnej, podpisanego w Sofii, łącznie i narodow, ktorych stosunki są nacecho· 
wa·zmf rótn~<:a zda·n m~ędizy m1nistrean a protokółem ;lotyczącym współpracy gos wane ·braterską przyjaźnią i wzajem-
sekr.etarza.mi &ta1111u w~mY. - Bechardem, podarczej między obu krajami. nym szacunkiem. 
lotnictwa - Maros..,1hm i maryna-r'lq - - ....... -------
DL1Prns. Krąłą uporczywe pogJo&k'i o mo
iliw'°ści ws·tą•pieni.a Sekretarza stanu Be
charda. Szef sztabu generalnego armlj lą

dowej gen. Rovert podał się. do dymisji. 
-„franc Tireiur", koment11.jąc proje1d 

Teitgena. pod·krie·ś.la, że armia francu9ka 
ma lkzyć 710 tysięcy ludzi, oo '.PO·Ciąga 
za sobą dooatkowy koszt w wysokości 

100 miliardów franków •. ,Zadaniem armii 
TeHgena - pisze dziennik, - ma być 
nie tyle obmna narodowa, He utrzyma· 
nie oorządku wewnętrznego". " 

Na wiązf!,jąc dlO prrewid1zianego sca le
. nia trzech istni.edących ·diotychczas szta

bów ~neralnv·ch - armii ląd1owerj. ma-
!llllilfillll,· f 1 f 1 ł l' lll ll,f ll l lllUl1IM,lfllml11łlllilllllillllll : lllfllłil l hl'llllllliil'il"l•fiilnlU1illlll!lll 

Sprzęt lotniczy 
rozdzielony między soiuszników · 

Mit,1Clzysofoisz.nioze biuro do spraw od
szikod'Owań ogł.osiło, ii z-0stał r·oidziel-0-
ny !at.niczy .sprzęt nieimie·c·ki Pomiędizy 
nastęrmiące państwa sofo.sznicze: Austra 
Hę, Beigię, Francję-. Luksemburg, Norwe
gię i Jugosławię, 

Walki i demonstracje w Chinach 
Anglicy I Czang-Kai-Szek są mocno za

gro:ż ni. - Czy rząd zmieni stoHcę? · 
W Chinach miały miejsce gwałtowne 

demoas-traclie antybrytY'lskie. W Szang
hatiu dziesięciotysięczny ttirnm dem·onstro 
wal przed gmachem kot1sula tu brytyjskie 

s'ki zarządził u·dzielenie ochrony woj~ko
wej evdlmowainym obywa tefom bry1ty,j
skim. 

* 
g-0 wznosz4c wrogie -0krz.y'ki. Demonstra laik donoszą z Nankinu, s~nt•u,ada "woti&k 
cje trwały wzeszł•o 2 i Pół gC>dziny i za- Kuiominfangiu w · Jl'oh'Hżu Miu:Jdesnu stała 
k1o ń-czyło je doipiero przy•byicie silnego od się krytyczna. W związ,k1u z syt>uacdą a
działu J}olidi. pmwiza.cyjną w Mnkdenie rząd K1t•omdn-

W Kantonie podfr·o1żooo ogień Pod 'tangu zarządz.ił ewakua1aję l:u.cJnośoi cyw!l 
gmach konsulatu brytyjskiego oraz JJOd-
·paliono szereg inny;ch biudy.nków angj·el- ne1f. Rząd nosi się z zamiarem przeniesie-
skiO'h. nia &t()ticy z Pekinu do Nankinu. 

Po tym Wjrp.a·dlkiu postanowiono ewaku Sytuacfa żywnościowa w Mu!k·denie 
ować d-0 ttongk-0ngt1 wszysl1de brytytj- jest bardzo ciężka. W mie·ście parn1<}c 
skie ko·bie.ty i dizieci. strasz.Jhvy głód. Zgład.niale Humy rabu
Rząd c·h~i1ski wyrazJł przedstawiciela- fa sklieipy i domy, rak, że rzą·d musi WY· 

wi Wielkiej Brytainii ,,ubolewanie" z po- syfa.ć wodsko dlla powstrzyma11ia zaibu

„Wiosna ludó_wc• 
po prusku 

(Ho.r.) Na początku krótka depesza: 
"Onegdaj odbyło silę posiedzenie 
berlińskiej Rady M.iejskiej, zwoła· 
ne specjalnie dla omówienia sPra• 
wv obchodu 100-tetniej rocznicy 
„WiOS·nY Ludów". - W cza· 
sie posiedzenia, jy.den z deputowa· 
nych należących do pairtii social • 
demokratyęznei w~łllióSł okrzyk: 
„Niemcy nie mogą istnieć bez ślą· 
ska, Pomorza i ziem nado.drzań· 
skich!" Dalsze podżegające okirzy. 
ki, tumult i hałasy nie pozwoliły 

· dokończyć wsiedzenia'.'· 
Czym była i co dJe sprawy detnokira· 

cli., sprawiedliwości, równości i brater· 
stwa narodów oznaczała „ Wiosna Lu· 
dów" pisaliśmy na innym miejscu. Pisa· 
liśmy zres-z.tą nie sami. Cały świat de
mo.kratyczny i p-0kój miłufafY _: czci 
rocznicę „Wiosny Ludów" wraz z na· 
mi. I tylko ' rzeczywiście, w jednym kra· 
ju, wśród jed.nego, jedynego narodu na 
kuli ziem1skiej, może sJę zdarzyć sytu-a.; 
cja tak groteskowa i al>surdalna, że na• 
wet na zebraniu Poświęconemu roczni· 
cy najbardziej wz,niosłej, padają z ust, 
„s o c j a I - d e m o k r a t ó w'~ wrzaski 
.rewłz.iooistyczne, zaborcze, imperiali· 
styczne. Tytko ~en, ;jedyny nar.ód na 
globie ziemskim (z jakże niikłyiml wy· 
jątkami!) po s'lieŚcioletniej demon~ra· 
cji całej swej ohY.dY, • swego me tylko 
nieludz.kJeigo, ale powied.mty, miezwie
rzęcego bestialstwa,' po ozynach, w kłó• 
re nie bęidą chciały wierzyć nasze wnu• 
ki, ja;k już nie włerzą ludzie odtlalenł 
oo terenów, na których stała stopa na· 
!eidźcy niemJeckiego, PO „heik>wallliu„ 
na cześć „ideologii" która mogła się 
wylęgnąć w mózgu j,akiegoś · demonicz· 
nego furiata - tylko ten naród, ma nie
prawd(llpodobną, jak niepirawd()IJ}(>dobna 
jest cała iego hi~tor.ia, Zibrodniczość I 
głuPota, czelność - dzi·Siati kogoś os
karżać, czegoś sie dopom.inać, czegoś z 
wrzaskiem 1Prlz;ypominającym ochrypłe · 
ryki katów, hyclów i 01Prawców· z wię
zień I obozów niemieckich - żądać. 

Tylko jeden, jedyny 60.milionowy ra 
buś i zł.odziej, gwałciciel wszy st· 
k i c "h p r a w 1 u d z ki c h i sady• 
styczny morderca mi.Jionów - ma ozel· 
noś~, ma zdolno.ść, w chwHi gdy jesz.cze 
nie obeschła krew bezbronny<:h I nie
winnych na jego rękach, gdy „dziateci· 
ki' njemieckie i „matrony" niemJeckie 
noszą na sobie zrabowane ze spłowiały 
mi śladami krwi, łachy ukradzione u· 
umęczonym i zagazowanym, gdy jesz· 
cze na obraz.ach i ekranach oglądamy 
te pijane entuzjazmem zbio.r-owego mor 
dowania Judzi innych narodów i innej 
.,rasy" tłumy, gdy słyszymy ich obłą· 
kane „heli" i rytmic~ny tuP>Ot butów 
zwartych szeregów młodych i starych 
ludobójców - tylko ten rabuś i złodziej 
śmie dzilś w.rzeszczeć, by mu ukradzio
ny i zirabowany łuip - z wrócono!!! 
Dużo się o Niemcach „powojennych" 

Pisało i pi~ze. Ale - czasaim.i, naprawdę 
opadają ręce. Jeśli to są lmlzie, to nie
beziP·iecznie dla całego otoczenia obłą· 
kani, jeśli zwierz~ta - to zarażone 
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wodu zaszłych wypadków. Premier chiń 

Ameryka chce kupić niezależność Angli=. -
mienne wypowiedzi prasy brytyjskiej 

Z ;i.mcmo~•'·······i„„„„„„„„„„„„ na·"'" 

Komentując przemówienie ministra precedensu naruszeniem suwerennych I Tygodni1k bryih1ski „Gruce ... , omawfa
skarbu USA Sny:iera . na posiedzeniu praw Anglii'', ia·c !Plan Marshalla~ wykazuje, że wi·ę1k· 
komisji spraw zagranicznych senatu, „Nie można dopuścić do tego, kon- sz;o,ść se.natorów amerykańs'kich, czł10tn
gazela „Daily Express" pisze w arty- tynu je gazeta, aby USA · uzyskaly pra· kóiw 'komis;iii sipraw v.agranicznych liicn 
~ule wstępnym: „Stany Zjednoczone bę wo decydowania, gdzie, kiedy i w ja- na t-0, że kra;iie otrzymuiją1ce 'P'Omo.c w 
dą się domagały by Anglia zbiłansowa· kich wypadkach rząd angielski powi- my.ś·t tego pila'tlu powi.nny przyjąć wanun 
ta budżet przy pomocy odpowiednich nien przestrzegać jakiegoś kursu. Dla- ki, jakie wy.znaiczą im Stany Z'iedinoczo
zmian w dziedzinie polity\<i podatkowej. tego wyraźny obowiązek Anglii, jej oba .ne. · 
Dlatego Snyder żąda, by „w odpowied- wiąiek wobec siebie, swego narodu MQ·Żna z 11e•w110-ścią .P·owiedzi.eć, -
nim czasie" Anglia :!oprowadziła SW() i swej przyszłości polega na tym, by stwierdza :Pismo, - ż.e QS<tateczny w.a
walutę do poziomu, który, zdaniem Arne oświadczyć, że oferty amerykańskie są ńant tego planu oo dY'Sk1usJi na K'°ngre
rykanów stanowi jej prawdziwą war- absolutnie nie do przyjęcia. sie b~dzie zaiw'.ierał warunki, ogranłcza
tość. Słowem, Sta~y Zje?noczone bę- Naród angielski nie zamierza sprze- iące suwerenność narodową a z nasizego 
d~ kon!rolo~ały pohtykę fmansową An dawać swej niezależności finansowe! p.unktru widzenia rów.n-0znacz.ne z styder 
ghi, JeJ pohtyk~ ~odatk?wą, walutową, I za pa.pierosy, suszone śliwki i prosz::' ~twem. Po Przyfoci11 J'l<Offi<lCY aimery1kań -
I, co ~a tym. 1dz1e p~htykę han~łową. jaJ~c7nv we<lług- planu Marshalla". ;;;(ej ,Ą„~fla znala'7• · ' l s:ę w oh~·t1w1,i 1:: 

Będzie to 111ewatol1w1P nie m:rn1c.vm • • • · udci -0~ Sh:HC s 7 ·" · ·· ·h. 

ł 

Cenne towary dla Pol ski 
· W :Iniu 15 bm. między 12-ma statka

mi, które weszły do portu gdyńskiego 
- 2 przywiozły szczególnie cenne to· 
wary. Pierwszy, przybyły ze Stanów 
Zjednoczonych - wyładował elcktrycz 
ne łożyska kulkowe, olej, ba'>velne, ser. 
słoninę, części radio\\'e, drut wolf ra· 
mowy, wyposażenia roentgenowskie, 
elektrody grafitowe i t.d. 

Drugi statek, z Kopenhagi „Nikobar" 
przybył i ładunkiem rudy manganowej 
- 640 tonn bawełny, wełny, kauczuku, 
skór solonych. 

Część ladunk'u pocłiodzi z Su-janff ! 
Indii. Waga ogólna przekracza 1.625 
ton. 
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go wyzwolenie Warsza 
o ·ero w styczniu 1945 r . 

\\' .. żo!nicrw Polskim", 11kazał się g-anizować komunikację I zaopatrzenie. 3) zatrzymanie zagont1 p;.incernego 
ar!~ kul gen. bry1~·;Hi~ Jerze-g-o Kirch· ł~z0CZ)'\\'is!y przebieg \vypadl\ÓW na przedpolach Pragi; 
m;iyt>r:i, klńry daje \\ yczerpująq i "·skozu je. że J\rrnia Rad ziecl'a mogla 1) wisz<ice i otwarte glęboko. bo aż 
Wl"zrchf.ironn~ ndpcrnirr17. no p)!anic jprz~ st~ pić dn forsowania linii Wisly do - po Riałyslok. prawe skrzyci!o Frontu, 
\ yżcj Jl'"ls(a\\ ionr. pi('ro w po)o\\'iC' slycznia 194:1 r„ a z powodu wo!niej~zego posuwania się 

Z<1gad11ienie czy Arinia f?;i•l zićC'b; więr potrzc bowala 5 i pól miesiąca na II Białoruskiego Frontu: 
mogla wy7,\\"o!ić. \\ <irsz::l\\"I;' \\ ~iNpniu I zmontowanie tej operacji, podczas gd~ 5) wystarczająco zabezpieczone lnve 
Ir'~ j rol.;11 ;iulnr 01113\\'i;:i z irz<'ch run- pO \\"Sla niC' lrwal0 2 miesiace. skrzydlo Frontu z powodu rów110mier-
ktńw wirlzeni<i: formnlne~o, polityczne-< Zatem inne \\'zgledy. a nie powstanie. nych postępów r Ukrai1'iskiego Fron tu. 
rfl i opera cy jnq~o. : -;po\\'odo\\ a i Y t<i k dlugol rw;i ły za=-tó j na Najbardziej pozytywnym osi ągnię-

z punktu \\'id1,C'nia formalnego, sy-,linii \Vi ~~!y ._ f'trhby tych przycz~·n nic ciein Frontu miirszalJrn Rokossowskie-
t11 ncj<1 l\'6\1·czas przcd."(;;wiala się \\' lrn h\ to, J\rm i;i R;:irł:~ieck;ą sforsn\\'<1lab~· gn hylo opanowiinie przedmościa pod 

pn:-i'ih. żr <ini u;icl r1ni~·rae~juy. :rni i\\'islr iak najpri;:rlzrj i pf)~rl;i hy tialt>j n:i W;irk~. Utrata za: nznaczalahy konie-
ie~n ci<'if'g;;I ·n?. kr:ij. ani Armia f\'1·;ijo-jzachr)il. ;' crnośc: podjęci<i t~ ·rh riziałar'1 ze wschnrl 
1ra (t. zn. n~rorlki nrlpowiedzinlnP 7.;:i I niego brzegu Wisły rz~• li lrnnieczno~ć 
\\'\'h11ch rn\\ -t;:ini<i) . nie r»li Z\\j;iz.anl fstctna przvczy11a forsowania trudnej i riużej przeszkody 
z Z\\ i;izkicm R~dzicckiin ukl<irlcm wnj- Pozoslaje ro7.p::ifrzrnie "·z ględciw ope rzecznej \\' obliczu okrzeplej nie.01iec~ 
SKo\\·ym lub politycznym. rac\·jnwh. aż cb\' stwierdzić, czv istot- kiC'j obrony. 

\'\'zajemne. zobo\\'i~z;inia istni;ilv m ię I nie. tak hvlo. · · · Najbardziej negatywną cechą położe· 
rl7)' Ziw;p:.kir1;1.- ,Palrin~<'1 ;'·, Pol~kir~ '" V.,1 dniu' l .. -v111. c:zyli \\' ch:~ ·ili. \\:. h11- nia I Białoruskiego Frontu h~ Io odsło
Mr><.k 1: I<' -·1 run.IPJ Pl,,\\ "\~rlll, 1 ~SR~. rltu POI\ ;-tan• a, ogolnr. polt17.en1c ll'CO ni~fc jego pr;1we skrzydło i tn tym har· 
JJk w10rłnmo. b orgar11z;ic,1f' polskir nic frrin!u ch;uakteryzo'' alo: ' dzir_i, że Nitnicy 'Zachowali , obie moi• 
mi.1ły nk ~,·~p?l!!!'go 7 o~rodka~·ti. które I) skupienie gło\l·nyr.h sil Frontu na nnsć przejścia do działań 7.aczepnych 
W) wol;iły .' k1erO\\ ;i !y r~nws.ta111cm. , linii \\ 'isly, po111ięr!zy Garwolinem a Pu- n;:i h rn skrndle. 

Powstanie \Var~rnwsk1c n:e bylo lak- ' hl\\· ami; w' tym położeniu jedyną hlożliwą de-
żc r:1chcm oporu r~gulo\\'anym, przez I 2) opanowanie przedmościa na za· cyzją dowódcy I Białoruskiego Frontu 
do\;·~dzl~\'a sprzymic.rzonc, . byi~ ono chodnim brzegu Wisty powyżej uj„_c ia było zatrzymanie dalszych d1ialań za 
„dz1k1e" 1 Armia Rad71rck<i lllc mtata ·z Pilicy w rejonie Maanuszew ~ Warka· czepnych. i wytrwanie. dopóki nie po
ni lll 11 ir ll'~-1v'i! !J(''! ·i. Tru1 lnn I'' ż h '\ lnh y 111111"1;111111111111111i111111111111111111117i111111"111'!!'!l"'lll111111111111111111;1111111111111n11m1111111 11111•111111111un1111111„11111111mp11 „,1111111111111m1111 
żad ac ab\ mizi da n\' czes·1e 'i\' o ie pia- IT Jt ł · 6 n Tu'·"'· Il'\ 
ny i rlzhl.<nl.1 '\"'i"'' r:,-, dri :· h1::ic1i. ja- :,,,, ~==~-·~="""""'"'· 

ka ,,„t~orz,i.:i się'' \\";:ir<l<l\\'it: po 'YY - e- •w· a do ps ~ w 
bucbu re l\'Sl'lni1 . Dn\\ órl7!wn r;:ic\z;P- • . 
rlde nie mi;:i!o tq:;o fiz)C'rncgo ani rno- (URYWEK z »KWIAt&W POLSKICH•() 
ral11C'gn obo\':i;1zk11. 

Wzr,-l~cly pnlitycznc: 
Pa111ięl;1111y hH·zesn,1 ,.pn!ill'kę" Mi

!,nł;.i iP) l";.i i f;ikt, ŻC' \V !Prir I '.1l1 r. 
-'-''='>l' lldP 111n-=f)'. J,jńrr- 111Cl!:!'IY doprn· 
,1·a1zir .r1ri pnr )z11rrli~ riiil z„ l\,·iązkiPm 

acłtl cl 'm R nn\c:J.:m P ądl"lil l"migra
(\ jq1111 I' h· zr:rw:rnl.' . 

Czy j<'.tin~k In h~·lo silą. któr:l kif'rn
" 3l;i korpuc:arni i ar111atami marc:zalb 
Rn kos'>\\ skiego w jego 111a1--z11 od Bugu 
cln Wisi1·? 

Gen. J\irchmaycr pisze: 

t r. o fo chodz'ło 
Wi li :i o!cnsywa rad1ii-clca w 1944 

r. ni h •fa no:ywi ·cie po7.ba w i ona orl-
1w1vicrlnio wklkich celów politycz11ych 
• Jaj\\ ::i7.nicjc:':'.~ 111 C'C~!rm hyln przcnirS:e
nie rlziala1i wojc111nc 11 j:ik na :-zybcie_j i 
jak na jrrl'ihiej na icrrn Nir111iec. 

wy. war1'zawskie, ftS~', w dniu kary· 
Psi olwwia.z.ck swój s.pcl11lj-cic, 
Zwdde ~ię wszr!'tl.;ie i ihie:::uikit 
S.tr;i-;zlhYie rom:cić :"We ·O{i:iry. , 
Za lł~Y hm11bami roz~za'ljla11e, 
l:i " zmarłe rncl !iitt7a 4 k:t'nvm dfllt•~m~ · 
Z;i te, co 'n łr nt1d s'\'Ym vanem, · 
Dra11i:1c: mu rce~ nieruclmme: 
Za te, co 1 '' dzi~kiem hez11aclziein~·m, 
tasił~r się do ni~boszczyków, 
Za śmierć sz.czcniaczków, co w piwnlcr 
Jeszcze bawiły sie w koszyku: 
Za bie~a.i:Jce roz,JJ !lCzliwie, 
Pozostawione po rn ie~zka11iach, 
W dl•mie du~znce Sit,'. p(ił:i.ywe 

Pamięta.lace o "" }'Ch pani~ch: 
7.;i nastro„znne. 7tł wierzace, 
Że l•ll'>" ;ck '' r(•ci - ho nies czck:i: 
T tal< w poz~·cji C'l kaiacei 

W~ró<I w!'4Jólnych ~cia1'1 i ~ród 
I r1w.w:1·1i11, 

Z" yjcie się hrnch1. ti:ł f');ic Pole! 
j~Ch?j \\' \\'!IS \\~ciekłe ni a.n~· w1hior<1 

I .~Hrmem w łrfliP zdr·"ZMH1 lifor;i: 
W tr~. kioo)· 7. Pol„ ki hę.clą rlvtnitć . 

T t:\'lko p!t1dr~· w :r.arści lnymać! 
O ce~fV J;rrn;,.ów kh1 "p>słncie 
I o zbielale ludzkie koście. 
A' gdy ich dopadniecie - s.koczcie, 
Do ~rd)rk, brytany, do ~;1rdzieli ! 
Ostrymi kiami w2rrźć i.ię, szarpnać, 
By nie zdą7.~· li hycle charknąć! 
Do 2rdrk. wilczrce ! A l>azury 
W : lepi a! by nawet nie mrui:nęll. 
A "°~·alo11n.'h ·niech opadną 
W oj. ka Pomniejszych 01111'1w -

r 111.:cici!!li • 
Niech ich roszamin ua kawały, 

· 7ehy i matki nie wiedziah" 
Gdzie ~z11kać rozwłó<!z.onycłt c1astck ! ... 

dejdą od Białeg-ostoku jednostki Jl Bia
łoruskiego Frontu. 

Zrc~ztą historyczny prwbieg \\'~pac\·. 
ków okazał. 7.e decyzja przyjęta przez 
man•załka Rokossowskiego była slusz· -
na i że w ogóle nie było innej mo:lli· 
wej decyzji. Do1ródzh\'O nicmiecl-.iio, 
ocenito howiem od razu groźbę, jflką 
st \\'arzało dl<i niego p rzedmoście pod 
Warką i natychmiast podjęlo prób:• je~ 
go zlikwidowania. 

A~ak 17 styczn!a 
Wpr;iwrl ziP n<i jhliż,nm cC'le111 dz i a· 

lania I Bialnri1.;;ldego Frontu, k1óreizo 
r]o,. óclzh\'O ohj;il już mars7.alek Żukow, 
bvło zni,:;zczenic sił niemieckich w re· 
j; · · _ Warszawy, _ic(lnak \\' przyjętym · 
lani· opera' ii glówne silv Frontu ruialy „; 

omin:it- miasto. \\;vd1odząc na gl~bolde 
je Y() fyh· nd połud11ia. . . 

Dowódca I Rialoruskiego Fro1JtU i :io . 
wódr;i I Armii Pi:i1skiej p"'lstanowili ~ y-. 
m:inM\'rnwać nhron~ \\' ars1:1\1·y l unik•.·-, 
nąć bezpośredniej walki w mic: cir. Pn· -„ 
wód był prosty. · 

Doświadczenia tocz1ce j się wo jńy 
wskazywały, że walka w dużym mi0s· 
rir j<>sl <ll11g-otrwala, bardzo krwawa f' 
czr.;to bn11wocnri. 

\\'ielkirh ·mia-I n·P zdoi:>' ·a·!:if' z"l';r 
ITlPm. '"·'·ma 1f'\\'rnwujr> _-ię je 'i mu: 
~zil nhrn11cnw do ·or11~irzenia m'a<:'.ta,' · 
lt1h okrąża się i zmusza do poddania po ,: 
rcg-1iłarn\J11 obleżcniu. ' ' 

Z wicikich n~iast zdobyto s:duni1em 
tylko berlin. ;ile sztt1r111ow::ino "<!n cl!<i; · 
ke:o. żr wojsko nicmiechie hyło rrJzhi· 
IC', a w Berlinie znajdowali •dę l'1ń1tf:; · · 
j( tórych IHC'ba było zahić a .tr-J;y 11kor1· 
C7Yć wo in~. 

7 ?."'l\llflirn!r niC'Urhi<'l;:ini;i rr:if'-'T Ar· 
mię R:idzi0ck~ sJrntrc'.Znej romnc>' ro· 
\\'~taniu \\'ar$zaw-kicmu jest· 11·ięc 
mniej skomplikowane, niż tO' _się \\'Y· 
daje. -

·'ie trzeba go tylko · umyślnie za ciem· 
niać, przez przypisy\\';ini0 wzizkrlom po 
litycrn\ln znaczrni;i, któr<'go nic miały. 
ani mieć nie mogły. 

ra d \\'i .-/::i rozs!rzre-;ilv ho1\'ie1n 1 c)w_ 
cz;i· \\ ZQ'ifldl' flfJ<'l':1n j1i<', ho ln h' fa 
pif'rw<>n1 linia ·frontu. a nif ~nhinrty 
polityków, -

n,;,j, i 11107.r111y i p l\'i11111smy "-l1"li· 
rzt'Ć rui k , pr;i 1_1· spn!winie i obiektyw 
nie. \\'iemy j117. rlnstatC'rznir riP7n 1 

Inn ymi sln,\·y, p0lih k rhcial jak n1 i· 
prędzrj pr7eskncz\ (~ \\ 'i:-lę . ;iie pnl1t~ k I 
mu~iat Fic lic z~\~ z p11łożcnic111 na fron- I 
cie, J·:óre \y1·11;i\T;i)o przerwy w rl7irilri· 1 
ni8.rh z;incpnycb . ażrbv po ::llu~r:tn' a
t~ m pościQ"11 upofl~dkować front. rnr-

~.ia(!ł ul11y nie.-.. 1111 gróh cdowii!ka: 
7.:i \\'Ir-Ok hła-:.~ltt~'. JH~ze.r<!ŻOHY, 
ru11111lte111. tn:i'-kiem, pożarami; 
Z;i psy, co same . pazurami Bo nasze - tei nie z.najdy\\'nly niP ie'S lr(;1111'. i:ik da\\ nil"j. '.'k:iz;rni nr1 

I 
Głó~ek ~wych dzieci, nóiek, pi~i;tek„. ,domy~ły i plotki: , . 

(nrl-::ir1111ą nnrurllw 

·y 

W o~rodiich r~·ły Sobie schroin1 -

Za w!'z~r tklc mt'ld I niedole. 
w1~s11e i tvd1. co wa , lo;{lch::ilł 

J łamię! 

Mozemy SflOJrzec ,prawd71c pro„fo w 
Rio cle Janeiro. sb'czeti l!H1. oczy. 

\\Il(,; pia, a ja h:k ·: :-l:_wh;il:im _\ 'ł:ły Po rh\\'i li i\lin;i pl' nęla' pei p::irki"r;c 
'~"'• d afam :'>Woj pri'!'.d nn niorarir;§ ć. \\' obkci;:ich \11ysokit'g'O. prz~,[ojn go 
~rT'1iały ~ię u mnie. 1 ladnenl ~'reszcie mlndzieńcn. 
rlzień. że i ja mogłam c:0ć. ro\\'iedzicc, Tch tanie' Z\\ róc:il n;i ~it'bie Il'' ;:izę 
- że poi<'ch<tlam daleko za rnia~lo i. publiczno ~C' i. Alina ,....,·ie;'ft.i::i!a o l\m, 

.,Yorhany Pinlrze! \1. 0lę r;iczi:_i napi~nr. A tNaz k>s mr)j Piotr~rn. że siNlzialam przy niin d!ttgir KokidNyjni pr zPrh,·!il ;i glnwę na hnk 
W:. mall"~ mi \W7.Maj ~'''nl~ milo~ć spon~ I\ a w To \Ytch r',"kach. Czekam lld godJlny. 7.e patrzyliśmy na siebie i że - on za~ pn:~ \11lit ją rlo si0bie jesz.er\" 
ponro-;iles. ;i?·C'hyrn zoslal<1 T\\ oj~ 7o- W) rnk sie kochamv. rnocniri. 

na. Wirsz. j;:il\ l';irdzo ci<; kocham, nie Alina'' 'Maria za.11\vażyla pokm. ie kochAsz - Alino - szcrnąl - Alino, wy· 
111niej. zani111 pm\iC'lll dt'cyduj:.1cr slo\\O, i mnię tvlko dlatego. że jc-;tern „dzirw- gl<}dasz c11<lo\\'!lic1 Orl wielu lat marzę 
chi·i;ilah\ m \I yzn:ir ci pC\\"11~ tajenrnicc;. ,.Moja dr0g;i, ma!a Alinr! czyną hez prze~ztości". Zatoż.\łarn się o .;.pntk;iniu z foh~ . . 'ie f)Oi'll<iir111 cię 

\V 111 illl Ż\ci 11 h~·I j('szur klo~ innv Gci\bYc; zac hnw:ii<t to ,,·::.zystko w li:! wi<;r. że jest inaC7ej - i wówczas to Qdr<izu . IPcz porti vr 1rln1rl 1 il mi twnjP 
prcirz Cwbit>. 1 1a7.n\·al "ii;' Jcrn· By! iemnin. mrigl1hv.;111y h\r hMdrn szr.rę 1 napisałam tamten finf,!'O\'·~ny li$ł o m11 ,..,?nirti"kiP 11::iz 1vi-kn. t\lin.n, 11111 9ę- z 
..;:uh!ok2torr1-.., mni i rio!ki. P.ar<lzn svm- śli" i. Ale - rhof bar<lzo Cie kocham jei poprzeriniej milośd. · •ol ~ l'nmćwir <Ilf' niP teraz i niP lulaj. · 
patyczny. 20-:<>tni rhlopak, "\if dzi\,: :;;i\ - nie czuję ·\;· sohiP siły rlo. zmirn'.~::ia Piotrze, nie masz pojęcia _;al< ja ~ię - \V i~kirn celu: .lr.r~> ~ . • ; 
w~ec, że \\')'\\·arł na mnie w:c!kie wra- s\.\·vd1 hn\!ladow. 7-vcze Ci ;:, 7

,..., -~t·• a. tn;iz w~tvdzę! Hi::torię 0 .JNz\'m \\'V · - Czys zapomniala ,1;.ik "'ę koch::iiiś.·. 
żni0. Pc\\'nc>go dnia .lNzV 7 achorował m

1
da _Al·i.~ko."które. zosta.ło. 111i n'1' ane czyt<i!a~l • kiPd)~ w. ga:-ecie: .bo.hatf·rl~ a my?„. . , . 

Cio!k;:i pr8co1\•ała nnza. domem. a j<i \.\ na1hf/.zszHI'. dniaC'h ." Ylilrk s~?.d rfa nowell\t nazyw11ła s1~ Rinette t byla t:in. ~I Q:<h . r1r niP kochal<1111! 
~o pirh~·no\\'al<1m. Pr zyno-s il:-irn h('rba- lclrn. NJr chc1;.ilh1·111 C1P c:n0llc1r. cnk~ w rc:-wii. - I ł<łml<''Z. i\l in0. 
f ę, da,1 a fam mu lekarst\\'o i ,,.~t,dzi- Cału je; T1,·o.ir nr'zY i S"fCf' A Je.raz moja ndpnwiedi. Pinlrw - . W c!C'rnn_ rh .'1C:11rh kohiely .pf}i<t'' ił 
lam ~il'.'. ŻP i""."t«111 tak Hczęśliwa z po- '-'\ )tr". Kocham cię. kocham cię. kocham cię! ·1ę '' 'rn z zclum1 ma . 
.,,, .. Yl 11 J"go. ie Uos i~st chnr~" Przez T •oia Alin:<'. Alina niP kiami.-. -.Je,!'7\'. (.zv ni;· 
trz '~ni 0p!eko\\"illa111 się nim, przez „Kochany Piotrzr"! * * "' ~li"z n tf>j crlurie_i hi-tnrii rnlodzieti·_-,-::-. 
trzy :!ni b)'ł2m \\ciąż z nim raz0111. roz- Pro-.zę \Yyh;icz.yć zlej b..linl<>, kt6ra Od t<'Q"o czasu min~ly 2 lata. CZC' j) h1 iuż o nie i zupelnie 7.aif. 'm11li\•, -~ 
mc:wi<ll?.m, śmialam się i on si~ śmial po raz piNW'ZY skla111ala i 'rra1vila Ci Alina i Piotr 'i Pcizi li na l;,ra-.ie mod larn 1 Tylko raz jeden. o mah nir s~•a• .„ 
tabe, mimo choroby i gorączki. orz\kro(ć. B\I to zakla-.J. p ·o~ r7e t\lko nej restauracji. Muzyka grala. a Piotr ciłam przez to. -;zczi;-ścia 111f"(;'O ż')da, · 

C:7.y zaczyn;isz rozun1ict-. Piotrze? Za zak.ład. M;i1:ia, tak. onn je::t '"'inna! spog-l()dał zakochanymi oczyma na ''·o gd~ hy„. t::ilc ~·rl\ hy mój m:,i7, nie knchilł" 
h:wl1alam sic; \V .TP1Tzym. !)\\"" lala mi- 1 J Zofia I .Julia "4 \\ ' inne! miały .;;jc; 'le ją 11ilodt1 żone. •nnir tak h::i rrlzo! 
l!')Y iak \I p foie. B~ lMr \\O'\ czas nie· 1mn•p zaw..,ze. źe nie 1111Fi"'. w ;lbiciela. w pe\ 'flej chwili pr7.-Y~ t~pił. do ich .;;fn 11 Pfotr ·prY~lrzcd prom!enne spniue~ .-
'11'Yl)Cl''.?iPd:12r:1e Ezc::.eśli :\'a.. że odrzucam W$Z).st!.:e !aproszenia i lika miody, przystojny czło\vi~k i ~·· 1 n- nie ianv która p::itr:;·ł-3 na nie~o. tan·, 

Iak ~· g1ada.ł romans; który się jt:!Ż Z"' 'v moim Ż"C!U a~e było m:?dY m!p, jnił :oię niskc ... cząc z t_ m obcvm. nrzystojn _v m męt"· 
$kor'icz1!. ,::n~ śmiała.m ci powledzi'=ć, czyzny. One imały zawsze h'le do ooo-1 - Cz~1 mo;ię popro::,i( paniaf «.zyzną„. ~ 
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„As wywiadu_. H b., ·d I „ ito jest prawdziwym . r a I n a WY a a 
asem filmowym ó · · · · h · 

f" ~ooemonstrOWQRO nrun wczoraj napr~dę -w rece gestapo we w „ - Sensacy JnY proces przeciwko r. 
~;:{l/y !~~rr:e;~~~:c:~e~~~~0·~:0:nt:~t:r Klotyldzie Szembekowej odbedzie sie 5-go lutego 
'll!ClJl0SZ'cJe td ozęść pubJicz;n.oścj, któr11 poszu- • ~ ·ot 
kuje w lilmach dreszczu seooacyjnej emocji, Pr101kii.ica1tlor '.Przy Sądz~e Olkręg-OIWYJTl ws.i clio JaroSił:~iia na z.woł•any ~z.e·z niie-1 sztPiita.!1u i 'Pr.zewi.ez.iono do C.ieszaci.na 
tematyik<i krymI'>n{l.J.iistycMej j QWantmniczości, w Prziemyi§bu z.alko·ńazył <lJooq1i0dzenie w go ;zij~zd ·ez~on!k&v:' stro.nni~twa. . , vVi:el!beJ?:·O, a da'Ieii. na le§nicż.ówikęb z1naj-
anoż7 swój gu·st ;ias_yctć nie wyczyn!l!m.i goog- StmSacyjitu.~i sprawje hr. KfotY1dy S.zem· Pociąg Jdorym Jechał W1tois, po wyJez dlu!;Jącą się w p.01b\11!~~(;1·c'.h laSia1c!h. 
starow amerykansk1ich, Z'ln-0cin1q dla rabunku · . · • . • d · · T t ł b b d Ok 1 J ł · t . I 1tJn<>dnią dla zbrodni przeplatane1 wulgarną beJmwe~. któ1ra Jest oskairzona o wyd.ąroe zie z arnowa ZOS! a z om ar owauy ·o iC·e .ar-osła1wia zosta: Y zaryęi •e przez 
~ot}'lką, ale „sensacyjnością" i „awootumi- w ręce ge<sitap0 prezesa Stronnictwa Ut· przez samoloty niemJeck,ie. Nfo.mców 10 wrwśnia. 
~oocią" wy.sok.ie;, momme/ klasy. d e „, w· te w·tos J edie11 z poc.:ts:ków trafi·ł w waigon, w Ki!l-ka dni 1P6iźnie1j ws'k•u.f>ek penetradi J.a-

Taka jest ocena tego Ulmu z ptinktu widze· ow go ,,,p. m~en go I . a. którYIITl przelbywał Wipos, \VSikutek cze:go SÓW prziez od·cl2'iały niemieckie vVitoS 0'" 
nia :społecznego i etyoznego. Strona artysty- W v.rynikin .imuid!neg.o do.choid.zieinlia wtła- zOS<tał on ranny odłamkami bomby w ''.P'U'§oił leiś.nkzówikt:'o wróoił do Cieszadna 
1:zna, reżyserska j technika zdjęć - walcz~ I dize 11-stal!iły co nais·tę1Ptude: twarz. i z.aimieszlkał w ma•ąt!k1t1 J aina Dr.olh.ofow-
t solłą o lepsze. Tempo akcji nie słabnie ami I . . · · ., 
!i>a chwJJę, uwaga widza trzymana joo~ w pel· \Vincenty,_ W1tos w dimu 5 wrz.'eiŚlllia I Po przyibydu l]JOCiągu <l10 Jail·osł1awta, Skie1g1o. 
hyim napięciu ·i nawet trochę ni~podzjew(ll[la 1939 T'Okru wyjechał ze sweu rod'zinnej WHio&a pod.dal!lo ~rnctili w mieJsoowym Po 'kil'kiu go.ctzina1c'h <lo <l.rzwi d!worklll 
il.:ońcowa sceina „happy end'u", daje się wytłu· i z.akołat-a:h fonkcjonarfat:size gaitap10. 

:'IV•ainJta licmie na.gwmOOizooych momentów gro . tnaozyć ZJ10:11umialą i . wyraźną chęcią rozlado· o· tu· _ n 1„ e- z ab r a k n„
1
• e - Gdzie jes-t Winoouty WltQiS? -

ry / ni:eb~pieczeństw. 1 brzmiaio icih pierwsze pyfanie. 
· RozmyśJ.nJe n.łe podajemy tu treśd Wmu, - Ge:s:ta~»owciy z:aibrn~i z sobą rPte1Z·eiSa Str. 
t1dyż jesiteśmy zda.n/a, ie kaZdy powlniein go Przydziały sp"1rytu.s1 wydatn1"e 'zw1· •kszone L'll'diQW~g'O i osa.dlzjJi go w midSOO\VYltll 
obejrzeć. Obej,rzeć .nie tylko dla satysfakcji, "ł więzfoniu, s'ką·d 'PliZ•ewiezi,ono go naistęp-
1aką tak.i z zawrol:nq :tJręcznośdą zmontowany Powa1żn.ą trooką pa.ń d<00t11u bY'ł w ufrie Min.istersitwo S'karibu -postanow~ło wy- nie Clio Tarnowa · 
ob:{'UZ daje, ale dla p.rzekonani.a się naoczne· - " 
t1<>t jak mt1żna zrobić lilm s€!11!-&aćyjny z peł· głym r-.C:kiu brnk •odlu, datnie zwi~k'szyć przydzią.ły spirytusu . \V czasie poibytu .w wl~'ienfo tarnow4 
"'Ym umJaru artystyczne-go smakiem i bez nie- Arty'hił ren óeszy s.ię więFkiirn 'POWOr- do produkcji tego a.rtykułu. ski>m do Witosa zgłosJłi Sie dwaj działa• 
~nej - w tego typu Wmach „zachodnich" diz·e.niem w g.oSJpodarstwach d10<mowyd1, J.u,ż w s.ty~nhl'. ,,.b. przydziel.ono 130 cze Stronnictwa Ludowego ·Jedlitiski I Ku 
.._ mniejszej, lub większej deprawacji maral- Zidasz.cza la•teirn i na jesieni, 'ki,edy fu tysięcy litrów oinrstego 1~0 procentow~~ 

1 
llkowskJ, którym udafo się uzyskać zez• 

tiejPienery doskonałe 1 umiejętnie clohr·a.ne, masow-0 ;przyrządz11ne są na o·kres ·zimy go :SPirytusu na Produkc,ię och!. I\.osc ,. wolenie na widzenie się z nim. 
rni<SU'zowskie w sJ.uró/.ac.h (lllp. kontrastowy mo n.ajroz;nąit·sze maryna1tY.. Jl'rzydz.ielonego na ten cel srpriqrt1ns1u w.zriQ W rozmowie ·a·e swymi k-01ie•ga1111i \Vitos 
me.nt między Wlkl.okcuui of.iwmJe WQlczqcego Nadbdrdtiej c•eniony przez g-O•®O.d'y>ni·e śnię w l1nty1111 <l'?· ~.40 tys_ IH:ów. w mar- I oiświąd1czył im, ż.e ' 
.Związku lfodzl-eckJego, a pr1zemms.zam ro{f.wrze j·es.t oc-et spi ryti1S:oiwy, a tego wła1śniie oic- >C'LI do 150 iJyis, b1t'row i w kazdym OO>Słę!P· 1-w RĘCE GESTAPO WYI>AlA GO HRA 
l:tczcmej „Hitlerjugend''), a równ.oc~eenie bar- tu było najmni·ej na rYnk1u w u-Me·gtym se nym miesJa.ciu Mdi:ie się utrzymywała na 1 BJNA KLOTYLDA SZEMIBEKOu'.&, KTó <Izo wymowne a.kiceinty, wµ1owaclzenie d0 ak- T• ,,_ 
cji wSl)·stktch rekwizytów toe,i;ącej się na zon•i.e. tym Jl(}ziomitl. RA PRZEBYW ALA ~AZEM Z NIM 
~e.rć i życie walki i bmd-w prosta i szc:u:-ra W rl(lku obecnym - lak rn11Wwniają Dtię:ki ~.ema1 m~esię•czna nrndu·kcJa oc- W LEŚNICZÓWCE. 
pr-a aktorów - skfo<lqjq się na lego „Asa'". czynnrki miar.>dajne. - ocbu j.t11ż nj.e z.a- tiu sipiry1t.u:sowego w1zm1~.n;e na terenie kra- Zeznanie t-0 pobwierdził równie,ż wła·ki 

f,itJm radziecki po.ki;v;al n.am raz jes'l!cze, jak braknie. j.u do OOO tysięcy litrów. c'ieT m_arją1fk·11 J a•n Dw1łmJ,'owSłki , któremu 
•z0roki jest jego wac:hltirz .rnożliw()ści lema-
'ły021ny<Ch, jak mQ:ima be-z wrzqsku 1~damowe· 1 \Vitios. \\'YProw.adzany przez g'flsla'PO·\V~ 
fliJ j mWonów dolarów atwor;Zyć „§uper-f.ilm" fi 1• e-- u d a ny n ap a d b a n dy c k 1• CÓW oświa•dCJzy'ł przy pOŻ€>1!,'11ani:U: Midef]{) g-0tunk11 i - to iJJi pod adresem na· . - WYDALA MNIĘ SZEMBEKOWA. 
f.'E.ego ntło(/ego i pechowego „FJlmu'" - w ja· Pro·ces pirzedwk10 hraibinie Sze.mibeko-
Jł,j spo..qób rozsqdnymi i wcaJe nie nqqzwyc;,aj· 
·nY'mi środkami robi się plerwsz.orzęclny abrni. Sprawcy sk~zanl ·na długol·ełnł·e wi· •zr·enie we1.i wyznacmny ,~osta'ł n.a dzie«1 5 iut·ego 
• · ·----·- · · łł 'f • rh. Budzd on zm•zuimiaiłie z.aforeresowan le 

Do zagrody Antoniego Rękasa w Sto- zicka, korzystając z nieuwagi riapastnl- wśród oa·łego srp.oleiczeiń•stwa ze wziglęicht 
kach pod Łodzią weszło 3-ch młodych męż kówł dopadła do okna i poczęła wzywać na nieznane d'Otr•chczas szc:zegóły ar~z
czyzn. Jeden z nich, Stanisła\V Jeske. po- pomocy. to•wania \Vifosa, 'kit6re ziost<wą llJ:Ą\"!11 f\~ 
dając się za przedstawiciela wladz, oś- Bandyci rzucili się do ucieczki. Miesz-

Czy ręcii ' ,' <• 
. d ł · · ik · · k · ·1·an'cy pus'c1·11· s1·ę za- n1'1n1· '" pogo·t1', na- ne na 'Prziewod1zie sądiowym. w1a czy, ze mus1 przeszu ac m1esz ·amę, I\ " 

nasz€ sq błół'4łi m~kie 
[..,. - lll<li„ - ~ ł ""'""
... '!'l·a<:J """""'"""· N,:w..t MjbilT<l;zWij ,.._ 
\IM~{l'bnl)e ,._ pe> 'klłko\"1:<>>111'il'l'I na<t„rc.i<u 
!k:h if{ ciągu dni.a. maro.w~rra kremem. 11 A1W„ 
da" otfay*'1<11ją s·..-ą elaslyC"'1ośe, bi>o~. 
slilją ->ię m1ęltl<:ilni i gładki"'i - Wt jś ..,..i, «no żyaymy. 

gdyż ukrywają się w nim cl{lzerterzy. pastnicy poczęll się gęsto ostrzeliwać, zo-
Jeske rozsiadł się, i zapalił papierosa. stali jednak ujęci. W pościgu brali rów

Gdy domownicy odpowiadali na zada· nież udział funkcjonariusze M. O. 
wane im pytania, nagle zerwał się z krz.e- Wczoraj występna trójka stanęła przed 
sła krzycząc by podnieśli ręce do góry i sądem Okręgowym_ Na podstawie badań 
u.;;tawiU się twarzami do ściany. psychiatrycznych stwierdzono, że Jeske 

IKoNKURS §w1ĄTEćiNY 
... „ ... „„ ... „ ... miilll!"9111!„ ... „ 

Kup n 29 Drugi z przybyłych, Władysław Szy- ma ograniczoną poczytalność i dlatego 
mański, wyszedł na podwórze, pełniąc ro- Sąd wymierzył mu najniższą karę - 3 
fę „czujki", trzeci zaś - Józd Szymań- lata wl~zienia. Władysław Szymański zo
ski począł penetrować po mieszkaniu, stał skazany na 5, a Józef Szymański na 
skąd zabrał kilkanaście tysięcy złotych I 6 łat więzienia. w . „ •• zachowac- I 
i buty. „ I Rozprawie przewodniczył sędzia Mau- YCląC 

667 Znajdująca się u Rękasów Anna Rrze- rer oskarżał prok. Ogiiba. ----~•_-:u:ra:===============·~ 

37) 

W małej izdebce Marka Bieruli mówił dostał po sto kijów, a nie puścił z ust 
się o rzeczach wielkich i pięknych: ale nawet pary! .Kiedy wzięto go po raz 
i tu, rzecz dzhvna, raz wraz pada nie-. cawarty na sledztwo, ten wspaniały 
spodziewanie słowo dancing-bar „Eri- chłopak był juz tylko łachem i cieniem 
ka". .sameg-o siebie. Miał gorączkę, był roz-

Naprzeciw gospodarza siedzi młody, bity moralnie i fizycznie, kiedy powie· 
pr~ystojny chłopak. Ma w sobie wro- szono go za przekręcone ramiona, za
d:wny wdzięk. Nawet ruch, jakim od- łamał się: i powiedział tamto jedno, ta
rzucił te1•az niedop8lek papierosa jest kie katastrofalne w swoich skutkach 
eleg?-ncki. Ale młode czoło gościa prze- słowo: 
łamała zmarszczka gniewu. - Ach, mówicie, jak święty, jak apo 

- Tak więc dowisdzieliśn1y się stoł ! A tu w tym piekle musjmy byc 
wreszcie .ktp wsypał na Anstadta grupę twardzi, bo inaczej zginiemy! Dlaczego 
„F'~ i przez kogo zgin~ł tak marnie An- . bronicie tego zdrajcę? · 
toni Gorlrnwski i jego czterej towarzy- 1 - Ja tylko staram się go usprawie
sze ... Ach, nikczemny zdrajca! . dliwić! - ciągnął dalej stary roł;iotnik 
Młody osądził tamtego bardzo szyb- 1 - a winnjm za śmierć tamtych pięciu 

ko, jeclnakże Marek Bierula jest znacz- czynię nie tylko jego, ale i was: do
nie starszy od swego towarzysza z pod- wództwo ! 
ziemnej organi3acji. Ma więcęj wyro- - Dowództwo? 
zurnialości i 11obłaiania dla ludzi, ulepio - Tak jest! DlaczPgo powierzyliście 
nyeh ze zbyt kruchej gliny. mu tak .odpowiedzialną funkcję, nie wy 

- Może nawet nie jest tak nikczem- próbowawszy przedtem siły jego cha
, ny, jak twierdzicie! Sami :mówiliście, że rakteru? A potem dziwicie się, te nie 

pi·zez p.te"V'Sze trzy dni śledztwa trzy- wytrzymał proby! 
· anał się : ..,\., -... ! Za każdvm ra2em Mlodv czołwiek wiedział sam na.ile-

piej ile jest prawdy w ostatnich sło
wach Bieruli, nie usiłował więc bronió 
straconej pozycji, ale dorzucił <:hmur· 
nie: 

- Winni są. przede wszystkim ci, któ 
rzy ich zaszpiclowali w Gestapo. Wi
nien jest ten ober-prowokator, o któ
rym wam wspomniałem! 

- Czy nie pomyliliście się? - jak 
zawsze ostrożny jest Bierula. 
'- Poznałem go natychmiast, kiedy 

po raz pierwszy wszedłem (wiecie sar 
mi w jakiej sprawie) do dancing-baru 
„Erika.''. Teraz nazywa się on Hubert 
i pełni tam funkcje maitre d'hotelu. 
Nie zmienił się wiele od czasów war· 
sza wskich: jakże bym więc go nie po· 
znał? To jest z całą pewnością Herman 
Guttke! 
· - Znaliście do dobrze? 

- Raczej z fotografii, którą doręczo 
no mi w chwili, gdy organizacja nasza 
wydała na niego wyrok śmierci. .. Osobi
ście zetknąłem się z nim raz tylko je
den. w mieszkanii1 u Kaszyńskiego na 
Pradze, gdzie zebrali się przywódcy 
grupy „Spad". Przyszedłem na kilka 
minut w charakterze łącznika, który 
przywiózł meldunek z kieleckiego, , nie
mniej twarz Guttkego utkwiła mi wy· 
raźnie w pamięci, ponieważ przema
wiał właśnie do zebranych. Mowa jego 
pełna była patosu, zjadliwości i niena
wiści do Niemców. Ale wydała mi się 
ona sztuczną. Pomyślałem sobie· wtedy, 
że człowiek ten przemawia nie' jak bo
jownik, al" ;a.k aktor: i zanamietałem 
S?o sobie' 

Zapalił nowego papierosa. 
- Guttke podawał się za Polaka, któ 

ry uciekł z Katowic, gdzie groziło mu 
aresztowanie za. rzekomy udzial w ślą
skim powstaniu. W "Spadzie" cieszył 
się peinym zaufaniem dowództ·wa, nie 
przeczuwającego w nim prowokatora. 
'Vviedział o niejedny:tn, działając zawsze 
chyb·z•, sprytnie i mądrze. Aż wresJ>;
cie bomba pękła i oto pewnego dnia wy 
łapano całą niemal warszawską grup~ 
„Spadu". Prawie trzystu ludzi osadzo
no wtedy na Pawiaku. Część z 11ich 
rozstrzelano, resztę '~/słano na ro.> 
wałkę do Oświęcimia: a to wszystko 
przez tego jednego prowokatora! 

Rysy b;rnrzy opowiadającego wy
ostrzyły się, a w słowach zabrzmiała 
zaciętość. 

- Na Herm.ana Guttkego, recte So· 
kolsl~iego wydał wtedy Podziemny 'J;ry
bunał N arodo~vy wyrok śmierci, ale za
mach nie udał się. Guttke gdy został 
zdemaskowany, umknął z \Varszawy, 
ta.k że strtwiliśmy wsze~ki ślad: i dopie4 

ro teraz odnalazłem go znowu! 
Zacisnął pięści. 

_;_ Ach, ten prze}dE:ty Gutt.ke ! Jak 
cień krążąc dokoła baru „Erika", nę.~ 
wiązałem kontakty z kim trzel5a i opra· 
cował.em szczegółowo plan, o którym 
wiecie. W:;;zystko było już :na dobrej 
drodze, aż tu masz! Zarząd.zający ha· 
rem musi być właśnie Guttke ! 

- A on poznał was rókieź, tak jak 
wv iegol 

(D. c. n.): 
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PRZYGODY WICKA i WA·CKA 

\ 

j 
W A.CEK: - Tyle lat nas gnębili, a 

dziś je;.5te.śmy wolni i mamy pracę! 
WTCEK: - 1 pewnosc, że będzie 

nam coraz to lepiej! 

WICEK: - A pamiętasz nasze przej~ 
ścia ze szwabami? 

WACEK: - O tak!... Przeminęli z 
wiatrem. a my - zostaliśmy! 

lle'porządki .w domach Is· -. r J.t . . I 'I d @Kk t k 222&3Jh. 
"::! ~!~~~~~~: ~~~.:1~3;!;1 amowo a w1a . z wa erun owyc . 
~ta postanowiły . wypowiedzi.eć bez~ • ł • I J k · • · I p · I „1zg1~dną wa11eę o·pieszałym administra -mus·1 US ac raz na zawsze. · - eszcze O e SmłSll przy U • IO rl!!ll 
tor~m domowym, którzy rrimo cią- k k'" . 128 z . I E u b ł . I . . . ł I głyeh monitów nie pr-z~prowadza'ją po· ows 18J .· _,. - . arzu y " ~pressu . y y na1zupe n1e1 s uszne „ 
rządku w· domach. Na ostatnim plenarnym posiedzeniu jednego pokoju rodzinę ob. Fuksów. Po zbawfać ich dachu nad głową, nif! dająe 
. Nie chodzi tu rzecz prosta O renwn·· Miejskiej Rady Narodowej w Lodzi, prze· upływie kilku dni ob. Włodat'ska. 'przy po- . im w zamian żadnego innego lokallL 
t' budynków, bo wiadomo, że na tak wodnir~- „ .• Zarządu Głównego Zw. Zaw. mocy wynajętych ludzi usunęła samowol• j Tak brzmi oficjalna opinia władz niiej
kapitaine inwestycje brak nam fun::liJ- Włó]TJJi "'~Y .Poseł i radny miejski ob. Bur- nie" swych ~spółlokatorów, wyrzucając ich , skich o· pamiętnym postępku naczelnika 

szow. 'e czemu- do te1· pory nie ma k d. · t 1' d · •-1 · k · t Ob W1 d k 
• Al -ski, " ,11 •. ;i z ·wnioskiem, aby ukrócić sa- wra.z z meblami na schody. Kiedy zaś po- 1

1 

Wydziału Kwaterunkowego. 
mowo: ..... '.Iz kwaterunkowych, które sz o owam zos a i wprowa zeru z powro- _,~ e me oruee na ym. . o ars a, 

\V domach skrzynek z nazwiskami loka "'ino\, ~ -~·- chaos i zamiesza~ie, usiłując tem do mieszkania na pqdstawie decyzji rozzuchwalona pomocą, jaką okazały jej 
torów, czemu numery domów nie są ·do· ~nulow, . 1.,ektóre decyzje Nadzwyczajnej wokuratora, ob. Włodarska, korzystając władze kwate-runkowe, k~muniknje p:rz.ed 
t~d oświetło.ne? Przecież te „iriwesty~ Kómisji i\lieAzkaniowej. z likwidacji N.K.M. zgłosiła się do naczel- kilku dniami swemu drugiemu współloka-
cje'' nit wvmaO'aj·ą zbyt wielkich kosz- - · . . nika Wydzia.ht . Kwaterunkowego, który - torowi, dentyście, obywatelowi greckiemu, 

" "' Nadzwy9zajna KomisJa Mieszkaniowa o dziwo - wydał nakaz eksmisji! że musi natychmiast opuścić zajmowany łów? w ciągu swej działalności przydzieliła kil· Rodzina Fuksów (wszyscy pracujący!) pokó,j, bo spotka go taki sam los, jak Fn· ·w: najbliższych dnia-eh przeprowa- ka tysięcy mieszkań ludziom pracy, wsied- została zimą wyrzucana na bruk, przy czym ksów.! ! 
d-zona zostanie kontrola ·<i w razie stwier - lając ich do zbyt obszernych lokali, w któ· nie dano jej żadnego innego mieszkania Kim jest ob. Włodarska i c.zemu cieszy 
d . h .t... > dk h . rych nie były przestrz~gane normy za lud- za'stępczDgo '· s1'ę tak1"m1· względa""'; w Wy~-'ale K....,te- . zema UC yuten · porz-ą owyc·, spisane nienia. " - uu 1:Uo.1 wa. 

będą profokóły, celem pociągnięcia win, C'.-<ly „Expressu podniósł alarm z powo· runkowym? ~ 
h Po · rozwiązaniu N.KM. , pewne władze du t_ego bezprawia, nac_,zeJnik _wY. dir.iało Na dru!i!i'e .pytani'e ni'e moz·emy J'eszcze nyc do odpowiedzialno5ci karno-a..1m1·- k t k ·1 ły · t ~ 

.i ·wa erup. ·owe us1 owa, z powro em usu- Kwatenm~owego wystąpi~ pr7:ec1wko n~m w chwili obecnej odpowiedzieć konkretrde, ni~tracyjnej. (k) 11~ć wsiedłou:rch i w ki.lku konkretnych wy do. p1•ezydm~ Z~TZ:tdu M1eJsk1f'>go ~ w~m- natomiast co do sylwetki czupurnej właś-
--- padkach dopięły swego, jak to na przykład ski~m o poe1~gmęe1e nas do odpowiedział- crcielk:i mieszkania zdołaliśmy uzyskać na-. 11•1ety okresow'e' mij\łO miejsce łll\ ul. Piotrkowi'ikirj 128, noscl sądowe] Z& ••• OS7,ezerst.wo. der interesujące szczegóły, 

w. mieszkan.iu ob. Włoda.rskiej. Na podstawie tego wniosku, Zarząd Ob Wł d k · . , k 
1 O sprawie tej donosiliśmy obszernie. Ob Miejski pneprowadził dochodzenie. Opinia, . · 0 ars a nie nues7, ·a a ze swym mę 

Wlill dO 15-fO 111110 Włoda. Mka zaJ·muJ·e 6-pokoJ·owe. mieszkanie • k d ok · • ałk · . zero od szeregu lat. Na. Piotrkowską 128 Ja Ił wyt a.no, .
8
Pk. ·nm. wa sttę .c ·owi~ie z.!a- sprowadziła się dopiero po ~go śmiel'd. Mfnisterstwo Komunikacji zawiad;ł· po swym zmarłym mężu, lekarzu - denty- szym s &noW) 1e w eJ sprawu~: ny- -s· . . d . . d h 

· · b'I t J ście. P. onieważ w lokalu ty, m mieszkało dział Kwaterunkowy · nie miał prawa usu- · 1~ dma.1~c ml ęe. w za.sad zie 1.i~d R!fl ph. rn~ mia. z~ 1 e Y o uesowe z czerwoną , ~-· Fuk •• • . 
1 

am o m1esz •auia., am o zna.1 n1acye s1ę 
J. t · · ty' lko szes'c' oi;ób, N.K.M. wsiedlila tam do wac rou;r.my sow me mia prawa no- · · · r~m'Ką z ermmem ważności io 3 I grud _._.__ . „ .. „ ....,.-... __ . · ' · • · w nim neczy. JlOczuła się w nim jednak Jl'~· 

ma 1947 r. przedlużone zostały do dnia l 'd • • w I • 11h1 i z miejsca u,ięła stn rządów ,w sw11 
15 lutego 1948 r ' o z ·w rocznic• yzwo en1a ri:ce, aby dopuścić się wyżej wspomnianych · ~o upływie w;żej wspomnianego t~r · · 'f · . wyt;:::zw~b. Włodat-ska siedzi cicho, jak 
minu dalsze okresowe bilety re7rt-i+ne D • • . , • . , • mysz pod miotłą, bo przed kilku dniami 
nie będą v.rydawane. ZISle. sze uroczystosc1 w naszym m1esc1e • wizytę złożyła jej nieoczekiwanie Komisj~ 

---- D1i;:ial mifa1ją dokła1dnj ,e trzy l~.ta od I p ,o naibo:i·eifistwie złtQ•Ż.Ono wie11.ce na Specjalna, która opieczętowała ea.ły gabi-
• • p K S net dentystyczny. Jak si~ bowiem okazało, OWIDJ Z • • • pam:~1tnej cfrwilii, gdy mi.asto nasze ros.ta- Griobi-e Nie,ZJna1neg-0 żołnierza. W IP'Ołu<lnie gabinet ten zn8tal wy.szabrowany! 

n Io OS\\'Oho·dz;o.ne s·pod 'jarzma ok11rpa1nta. wień.caimi ozdQilJjl()ne zo•stana, mogHy żoł- Oto, 0 kogo tak zawzi"ęci'e kru~zył ko-V1l dn. 16 bm. w Szklarskiej · Porębie - "' -
ł · I O d · 1 f Ju,ż wcz.ora1,i od~były sję tiroczyisit·oiśd nie.r,zy raidz.1-eokfob w Ma1n•z.o.1euim n-a te- . pię naczelnik Wydziału Kwaterunkowego! roz,poezę a stę · rnowa rnn erencja · 

d{t1 ułożenia letniego rozkładu iazdv dlla rmamięfoie·nfa teg<o <l1oni.o&k,go mo- renie pa.rkm P-onfa1Jowski·e.g.o. Sprawa. zatacza coraz szersze kręgi. 
Paistwowej Komunikacji Samocho<l~·- tW'nfi\1 hi:l'lt·otTC-7.ne.g·o. O godz. 16-eij odbedzie sle. okolh;znoś- Skargi nie przestają napływać. M. in .. do· 
w~j. Na terenie b. więzienia w Radogosz- ciowa akademia dla młodzie:iy w sali wiadujemy się o ba,rdzo ciekawej wizycie 

c,zu od1p•rawiona 1-0stała żałobna msza 1>0 CRDI( Pll'J:Y nf. Piot.rkoWSlkiej 243, a 0 go .,urzędowej". ja.ką wspomniany naczelnik 
. · Rozkład ten zostanie opracowan·y Iowa, która wvdsnęła łzy ·wz1'uszen.ia z d·z.inie lS-ej _ specjalne okolicrnośdnwe złożył w jednym z :rn.ieszka1l. łódzkich. Na 

Jl" uzgodnieniu go z poszczególnymi iłCZU wszv. stkich obecnvch. Msiza odpra- p.osiedzen!e Miei"s.kieJ' R.adv. Na.r-odo-we.l urzędową kontrolę, naczelnik zgłosił się po Dyr""! · · K 1 · t "b b k. - 0 godz. 4--l'j po południu w towarzystwie ..• dCJami 0 ei w en sposo ,,. v o- \Vio.na zoi;fał.a kn 11 •c7c~eni:u t>airnit:te·i 2-cih w sałi Teatru Wojska Polskiego. swych córek! mooiakcja autobusowa PKS stanowita · · d . ł ty,;.ię:cy me•czenmków, kitórzy przed s-a- L1c1zny u iział lud·no·sd w od1bvwa1ją- Słusznie więc uczyniLpos. Burski 1-lod· uzu:p-e n'ienie linii kolt>J0 0Wych. . . . „ 
• * •. 

Na liniach dalekobieżnych PKS wpro 
wadzono 14 n0wy{'.h samocho:lów typ-u 
Leyłan<l. 

W_ najbliższym czasie będzie skie.ro· 
wanych na te linie 36 nowych autobu
sów, których karo~rie są na ukończe· 
niu. 25 nowych podwozi znajduje . się 
oibecnie w drodze z Londynu do Gdyni: 
I 200 - z;;tmówionych zostało w fabry 
kach arigielskich. 

Wszystkie. podwozia będą karosowa
n-e w wytwórniach krajowych. 

. ---~ ... ,' 

· Pod kołami tramwaju 
Nieszczęśliwe 11rypadki tramwajowe 

i-.re 1.t1Sta·t.ą. 01ne1gda? pod kioła wagonu 
dostał się 48-letni Władysław Baciński, 
za.mieszkały przy ul. Sanockiej 35, Usi
łował on wskoczyć do jadącego tram
waju przy zbiegu ulic Zgierskfoj i Mu
r~rskiej, a żt był w dodatku podchmie
Iony - stracił równowagę. 

13adń.skiegn ?. . odciętymi 'stop.a.mi od-
'w].eziono do szpitala„ (i) 

my•m oswo·biodze.niem miasta zosta1:i w CY'.".h się nroczyst-0śdac'h ws'ka7.1u1je, że nosząc na Miejskiej Radzie Narodowej sa.· 
w tak be•stia,lski s1P.o•sób z,gł:a1dzeni - sipa- SiptOJe,ezeń:s·two nasze przykłada odpowie- mowolę władz kwaterunkowych. Najlep
]eni żywc•eim p11z·ez hit'lerowców. dnią wa·gę do d"".iisiejszej rocz.nic~r. Do ro- szy zreszt'! dowód, że wniosek jego sp<1t· 

·Wi·ecz,orem, zgo·dni.e z uis·talt0nvm pr.o· czn:iCl'• która 1>rzypomi·na nam na~pięk- kał się z ogólnym uznaniem radnych • 
.R"ramem u1r-oczvs•t•o·foi, uJ.icami Lo<l1zi Prie 11ie1jS7,e i trle11apo;mni.ane n.i·gdy chwile, Ale uznanie to mało . NaJeży natych-

miast u.;;prawnir działalność naszych władz r·..,~nął ca1!lstrzvk wojskowy. gdy znienawidzona swastyka zdeptana zo kwatl"runkowrch, które jak dotąd cieszą 
Diisie.iisz.e uiro-czvshoś;ci T07.1P-Oczęl•o na- stała buta~li zwyd~skiclt oodzi·ał6w wof się uienajlepszą opinią. 

hożeństwo. od1prawlo1ne o god1z. 10-eJ ra-1 ska. a.hy nigdy już w.ięcej nie Pa11ować Przyklasnąć należy inicjatywie Zarzą· 
no w kości·e~e katedra.linym. · nad światem! (l() du Miejskiego, który zorganizował spe

Zarabia.l ą na telef o nie 
Dlaczego w cukrermach pobfera się 10 zł. za rozmowę 

Opłaty- za rozmo\ivy telefoniczne pod- Telefon w lokalu służy do powszech-

c.ialne kursy szkoleniowe dla pracowni
ków wydziału i oddziałów kwaterunkowych. 
Personel tych instytucji musi stanąć na 
wysokości swego zadania. 

Ci zaś, któri;y dopuszczają się aktów 
samowoli, powodu,jąc powszechne niezado
wolenie i słuszne rozgoryczenie, powinni 
ponieść odpowiednie konsekwencje! 

($)" niesione zostały od 1-go stycznia z 3-ch nego użytku i nikt nie ma prawa zara-
do 5-ciu-złotych. b·iać na nim. Dotychczas wolno było • 
. _w związk';l z tym. n~ektó;zy właści- pobierać maksimum po 5 złotych za Pierwsza kobieta 

c1.ele apa.ratow podwyzszyli swmowol- każde poła.czenie. •Jeżeli wi.1>.c opl,ata zdro .i : d li · · 
''J'lt.e oplaty za przeprowadzane rozmo- ·-~ ID =-·'tt . ." t b sę ;1Z1ą Są n a1wyzszego · . h l k l I t k .1 z™'a o ;:, w e czemu prywa. ne oso y 

1 

. dzi . „ wy z ie o a u. a w poszczego · d . . , . . h? · -: t .J raz p1erwsz..y w eJaCL1 naszego 
nych c~kiern?ach za. jeąnorazową ro~- po .nwsly Ją 0 5 złotyca · . ;. .A • sądowi:ichya kobieta została sędzią Są-
mowę .ząda się po 8 - 10 zlotych~·a 'rf,ie Sprawa ta . wyma"'~ . wyJ~n~~m~. du NaJwyzszego. 
którzy abonenci sta.wiają dodatk<YWy Urząd Telefonwzny w1mi1,en o.fw1a1nie Zaszczytną tę nominacje otrzymała 
warunek, a.by 1'0zmowa. nie trwala dlu- ob1.oieścić ile należy. plact,ć za ro:z·mow,y dyr. Departamentu w Ministerstwie 
że.i niż S rninvty, bo będ4iie to koszto- tele..foniczne.„ abw wniknąć 7Jcznucl1. nie- SprawiecUiwości, p. Gawrofrska -·Wa.sil$ · 
01'<tlo jeszcze wiecej. vor o.t'Umien na tuni tle! (k) kow"'lr"' . '(_p) 
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Dok-d dziś pójdziemy 
TEATR W. P. - Dziś z powodu uroczyste

ro posiedzenia Miejskiej Rady Narodowej i 
Akademii z okazji trzeciej rocznicy oswobo
dzenia Łodzi - przedstawienie zawieszone. 
Wukupione na dzień dzisiejszy bilety ważne 
będą w środę 21 stycznia. 

TEATR POWSZECHNY TUR - Dziś o godz. 
19,15 arcydzieło polskiej komedii obyczajowej 
„Damy i Huzary" A. Fredry. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 sztuka J. B. 
Priestley'a „Inspektor przyszedł". 

TEATR „SYRENA". - Dziś I codziennie 
o godz. 19,30 program satyry politycznej p. t. 
„WGLĄD w RZĄD" z udziałem całego zespołu 
„SYRENY". Kasa czynna od godz. 10 - 13 
l od 16-tej. tel.: 272-70. Uprzejmie prosimy 
o wcześniejsze zamawianie biletów. 

TEATR „OSA" - Zachodnia 43 tel. 140-09. 
„WIELKI MECZ" 

Przedsprzedaż w godz. 10 - 13 1 od 14-ej. 
'l'el. 140-09. 

Kina 
ADRIA - „Znachor'". 
BAŁTYK - „As wywiadu". 
BAJKA - Konik - Garbusek". 
GDYNIA - „Znak Zorro". 
HEL - „Pi~kna przygoda". 
MUZA - „Noc Grudniowa". 
OSWIATOWE - Z powodu remontu 
nieczynne. 
POLONIA - „Symfonia Pastoralna". 
PRZEDWIOSNIE - „Znak Zorro" 
ROBOTNIK - „Spotkanie". 
ROMA - „Człowiek z karabinem". 
REKORD - „Jaśnie pan szofer". 
STYLOWY - ,,Kulisy Wielkiej Rewii". 
SWIT - „Ludzie i myszy". 
TĘCZA - „Kulisy Wielkiej Rewii". 
TATRY - „Tajemniczy nieznajomy". 

os•lagn·1ec·1a pow·1atu łódzk·1ego~Pracownicy Elektrow · ... i. stal~ do wsp6łzawodnictwa pracy 
U t • d • p R N Z inicia1tywy zał-ogi Elektrowni Łódz· roczys e pos1e zenie • • • kiej od'była się ostatnio na•rada, na któ~ 

Odlbyło się uroczyste posi-e<lzenie P-0-
wia1bowej Rady Narndowe~ t>OW· łód:z-

kiego, poświęcone 3-ej rocznicy Wyzwo-

lenia. 

br.z.ezińs.kie.go, Biała. Dobra. Niesu'ł'ków, 
Gałkó~k. Bratoszewice, Upi.ny, Stry
ków, Brzeziny oraz kifku gmin z pow. łas 
kiego i łęczyckiego. 

Obrnc:Lom, na które prz:ybytli prudsta Po ul'lllcltomieniu biur Starostwa. Wy-
wiciele wszystkich gmin, przewodniczył działiu Powiatowego, MO, oraz Po·wiato
Przewodniczący PRN ob. Wesołowski. ·e.g.o Ośrod1ka Z·drowfa, przystąpiono do 
Złożył on szczegół1owe sprawozdanie z orga11i?:acii szkolnictwa - d'O remonfJu 
dzfałalności i osiągnięć .Rady w ciągu mi budynków sz'kolnyich i 1rni0patrzenia ich 
nioi1e•g;o okresu. w odpowiedni sprzęt. Na ten cel uchwa-

lono jednor~zową Daninę, która przy;JioJesz·cze na zie1mfa.ch naszych toczyły 
sła olmło 3 milionów zł·otych. się walki z okupa.ntem. gdy na zarządze-

nie PKWN zorganizowano Powiatową• Ra Nie zważając na swoje troski i kł·opo·ty 
dę Narodową, która swe pierwsze pos.ie- PRN l>()Ś4)ieszyła z pomocą odbudowują
dzenie odbyła w dniu 16-tym lutego 1945 cej się Warszawie. Zbiórka na ten oel za-

roku, si.liła Ptl!ndmsv. Od'bu•dowY Warsz.awy su-
mą 5,5 miliona z~otych. Danina Namd·oSytuacja wówczas była cit,1ż!ka z uwa-
wa W1Płaoona ZQS•ta'ł.a w 90 proc„ dzięki 

g>i na brak rąk roboczyd1, siły pociągio- • t ł 'd ~-· ł · · czemu powia o 'Z.1q wysu1ną się na pier-
wej -0raz inwenta1rza martwe,go jak i ży- wsze mietsce w WQjewódzitwie. 
wego . . 

W końcu p0osie·dzenia P.RN przyjęła re-
Celem zahe.zpieczenia samowystarcza1- zolucję, stwierdzającą niezłomną wolę dal 

n-0.foi gospodarczej Rada zwróciła się do szej pracy dla <>dbud()wy kraju; -0raz wal 
wła·dz nadz,orczych o przyłą·czenie do po ki z wszelkiego rodzaju objawami reakcji 
wiab1 łódzkiego szere~·u gimit1 z 'PQW. i faszyzmu. 

1mstanowiono przystą.-pić do współzawod.
nictwa pracy. 
Powoła.na zositała d-0 życia S.'Pocfalna 

komisja rac:i-Onatizacyjna. l:tóra zaJmte 
się skoordynowaniem wysiFków i Q(!JralC<> 
wan·iem wziorowe·go projektu organizacji 
pracy we wszystkich d1z.iałach wytwór
czych i admini.stracY'}nych. 

Zagadnfonie to posiada duże. zn~7zenie 
a rea!J-za.cia jego przyczyni się w wYSO
kim stopniu dio zakończenia planu o.:!lbu
dowy &10S1PQ.cJiarczeij kraju. 

Konkurs na sztu.kę 
dla teatrów ochotniczych 

Wojewódzka Rada Narodowa I Wy
dział Kultury i Sztu:ki Urzędu Woje· 
wódzkiego Ló:lzkiego zawiadamiają, że 
termin konkursu na utwór scenic.lny dla 
teatrów ochotniczych został przedlużo
ny do dnia ·31 marca 1948 r. 
Skład sądu konkursowego zostanie 

podany oddzielnie, 
Termin ogłoszenia wyników' konkur

su ustalono na dzień 1. V. 1949 r. 
Do utworów nie podpisany;:h, lecz 

opatrzonych godłem, nal~ży dołączyć 
kopertę, zawierającą: imię i nazwisko ł 
adres autora oraz przesłać d'J V.'ofe
wódzkiego Wydziału Kultury ;. s~tukl 
w Lodzi, ul. Traugutta 8. 

ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE S. A. 
. (ELEKTROWNIA ŁODZKA) 

EWARYST SZYMANSKI 

były pracownik najlepszych firm w Pa
ryżu i w Warszawie, pracuje we włas

nym Zakładzie Fryzjerskim zawiadamia 
pod Zarządem Państwowym 

przy ul. 6 Sierpnia 10 

system pracy „ANTOINE". Odbiorców· energii elektrycznej, ie dla ich udogodnień wkrótce 
zostanie otwarty oddział Kasy Głównej Elektrowni przy .ul. Plotrhow• 

1hiej "I "l!J (dawny lokal sklepu przyrządów elektrycznych. LLOYD WIELKOPOLSl}I 
Przedsiębiorstwo Transportowe· 

Łódź, Dr. Kopchiskiego 33 
(Zagajnikowa) telefon: 184-84 

przeprowadza wszelkie transporty 11a
mochodowe i kolejowe. 669k 

Tamże mieścić się będzie również Biuro Rehlan1acji dla od• 
biorcóu; nlshieqo napięcia. 

Oddz'al Kasy Gł6wnej przyjmować będzie wpłaty za rachunki monitowane. 
673I'l 

Program radiowy na dziś 
Program na poniedziałek 19.1. 1948 r. 

12.03 Wiadom. połudn., 12,08 Przegl. prasy 
stoł., 12,15 Muzyka. 12,20 „Z mikrofonem po 
kraju", 12,30 Audycja rozrywkowa. 13,15 Przer 
wa. 15,00 (Ł) Polska muzyka fortepianowa w 
wyk. W. Małcużyńskiego (płyty). 15,20 (Ł) 
„W trzecią rocznicę wyzwolenia Łodzi" Prze
mówienie Prezydenta Ob. E. Stawińskiego. 
15,25 (Ł) „19 stycznia 1945 r. w Łodzi" - ·Roz-
mowa z robotnikiem W. Kozakiem. 15,35 (Ł) 

F01:maitości. 16,00 Dziennik, 16.20 Rezerwa, 
16,35 „Duszek" opowiadanie dla dzieci młod
szych, 16,45 „W walce o zdrowie", 16.50 Audy 
cja dla szachistów, 16,55 Audycja dla mło
dzieży. 17,15 „Melodie operetkowe", 18,00 RUL 
- „Gwiazdy" wykład Inż. Mgr. W. Szpunara. 
18,15 (Ł) Koncert życzeń (cz. I) 18,45 (Ł) „że

lazna kurtyna" - powieść radiowa H. Bogu
szewskiej rozdz. VIII. 19,00 „Z zagadnień świa 
1a pracy". 19,10 „Z zagadnień wiejskich". 19,30 
IV audycja z cyklu: „Dawna Muzyka Polska". 
20.00 Dziennik, 20,30 Rezerwa. 20,45 (Ł) Kon
cert życzei'l (cz. II). 21,00 W. Novak - II Kwar 
tet Smyczkowy w wyk. Kwartetu Ondriczka 
- TRANSM. Z PRAGI. 21,40 Pogadanka spor 
towa, 21,45 Audycja Biura Studiów. 22.00 Kon 
cert rozrywkowy. 22,45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. III), 22,58 (Ł) Omówienie programu lo
kl'll ncgo na jutro. 23,00 Ostatnie wiadomości. 

23.20 Muzyka poważna, 23,55 Wiadomości z o
!'t11tni<:oj chwili, 24,00 (Ł) Koncert życzeń (cz. 
J\'). 0,30 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

Ceny ogłoszeń 
W „EXPRESSTB ILUSTROWANYM" 

w tek . za tek nekr. 
do 70 mm t60 55 35 Ogloszenia 
od 71~120 mm 200 65 45 drobne 
od 12 J -200 mm 240 80 100 za wyraz 
od ~01 -- llOO mm 300 lf.O 130 zł. 30.-

i 

I 

Dyrekcja Elektrowni Lódzkiei 

PODSiEWKI - ATŁASY - JEDWABIE SUKIENKOWE -R. Barcikowski PO~ZOCHY JEDWABNE- WYROBY DZIANE - NICI 
i t. p. PRODUKCJI NASZYCH CZŁONKÓW 

Sp. z o. o. SPRZEDAJE SP0ŁDZIELNIOM i KUPCOM 
PO CENACH ŚCIŚLE SKALKULOWANYCH 

Hurtownia Apteczna SPOŁDZJELNIA GOSPODARCZA RZEMIOSŁ WŁOKJENNICZYCH 

„W l Ó K N 0" 668k 
Lódź, Aleja ' Kościuszki 67 W ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA Nr. 73, - TELEFON: 138-64. 

poleca 
Dr. SKONIECZKA .... 

specg#i1'i, zioła OGLOSZENIA DRORNt lekarz Szpitala „Ko-
chanów ka". Choroby 

i chen1i"alie nerwowe. Piotrkow-
Dr PROCHACKI spe- ska 16., tel: 276-43. 

672K Lekarze cjalista, skórne WP.ne- EIP.ktrow~trząsy 33029 
ryczne przyjmuje 3--6 Dr. OLĘDZKI choro-
Legionów 17. 253g by skórno-v.renerycz-

Dr. FALKOWSKI chi-Pracownia Dr. TADEUSZ CHĘ- ne. Żeromskiego 41-1 
rurg - urolog, 11pecja- 15 - 18. 58lk 
lista nerek, pęcherza, Cl~SKI. choroby skór 

LEKARZ STOMATO-
1

" Wyrobów Skórzanych dróg moczowych. Pio- no • weneryczne. Piotr 
LO'G Alirja BURA-' lrnwska 157. 3 - G '71k trkowska 159, 3 - 5 KO WSKA choroby pp. tel.: 105-16. !\lk Dr. MIRSKI akuszPrla dziąseł. Laboratorium poleca choroby kobiece. Ze- techniczne, Andrzeja 2 Dr. TEMPSKI, chore- rom~klego 37. tel 

artykuły podróżn:cze, walizki, to- by skórn~ wenerycz- 257-23. llk ferczerzy ne moczopłciowe. Pio-
rebki, teczki i t. p. trkowska 114, telefon Dr. Med. SIENKO Ksa 

103-77. 60k wery, specjalista skór STARSZY felczer Ga 

M. łotoszyński Z. Marszałek 
no-weneryczne. Kiliń- luba długoletni prak-

I Dr. KOWALSKI MIE· skiego 132; 12 - 14 i tyk szpitala skórno-
CZYSŁA W, specjalis- rn - 18. 134k wenerycznego. Głów-

Lódź, ulica Piolrkowt;ka 59 ta skórne - wenerycz- Or. R0ZYCKI, specja na 62 - 76. 18 - 20 
telefon ut-to 671K ne. I Maja 3. 8 ...:.. 10, lista chorób kobiecych, 

4 - 7. 3lk akuszerii, przeprowa- Dentyści -
DOKTOR ZAURMAN dził się. Obecnie: Pio-

LECZ. ZĘBOW NO· 

I 
specjalista: skórne trkowska 33, przyjmu-

WOCZESN A pracow-Rozlewn!a p·wa wenerycv.ne, 8 - to. je: 14 - 18. 650g 
5 - '1. Nawrot 8. 41k Dr. POGORZEl.S-KI 

nla zębów sztucznvch 

Wytwórnia Wód Gazowych wewnętrzne. Wólczań-
Piotrkowska · 8. 51k 

Dr. ŁOZA, wenerycz- ska 4 tel: 192-69. godz. DENTYSTA WODNIC 
ne, skóry, włosów. 3-5. 1510k 

KI Stanisław specjał-

T. Matysiak i G. Pawlak Sienkiewicza 34 pierw ność: korony, mostki 
sza - druga, czwarta GABINET dentystycz porcelanowe. Andrze-
- slódma, tel: 179-56. ny Maksymiliana Pre- ja 11 tel. 154-12. 

Łódź, ul. Diszyńskiego 75 Slk giera ze Lwowa. Sp~ 666k 

DOKTOR REICH ER, 
cjalność: Nowoczesna 
protetyka zębów. Gdań Akuszerki telefon 153-68 specjalista wenerycz- ska 26a. 120k 

poleca wlelki wybór piwa TYSKIEGO ne, skórne, płciowe Dr JERZY ŁUSZKIE· AKUSZERKA t..AGO· 

ÓD STOŁOWYCH i LEMONIAD ::.:: WICZ choroby kobie- WSKA Irena przyjmu 
o wa 26 druga - sl6d- ce. Legionów 3 - 6, 

AKUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ, - Abitu
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego, przyjmuje 
Pomorska 43. 16g 

Konno - sarzedai 
NOŻYCE introl!gator
skie zakup!.,my. Z'ltrud 
nimy fachowca pudeł
karza oraz pomocnicę. 
Tel.: 177-00.,_...,....,,-
SREBRO• w każdej po 
stacl kupuję. M. Wel
ner ł S-ka Łódź, Pio
trkowska 112, telefon: 
120-66. sok 
NAJKORZYS~EJ 
kupisz, sprzedasz, za
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
~klepie 11-go Llstoµa
da 3. 344k 
„AKUMULATOR'". · 
Andrzeja 29 tel. 165-25 
specjalność: ładowanie 
i reperacje akumula
torów wszelkich ty
pów, poleca akumula~ 
tory do samochodów 
amerykańskich, do mo 
torów „Diesla" Kapuje 
stare akumulatozy .!... 
(skrzvnki). 266k 
PŁYTY patefonowe 
najnowsze nag1:ania, 
kupisz najtaniej; An
drzeja 30. 390k 

ft6ine 
ZIOŁA lecznłcze M. 
Szydłowski farmaceu
ta - zielarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Łódź, 
Narutowicza 1, droge-
ria. · 555~ 
ORANŻADY: wody 
stołowe. lemoniady, po 
leca „Chabeso". Łódź. 

. pow?i llOO mrn 350 140 IBO Posz nr zł 15 
W niedziel~ l święta o 30% drożej. 11 "" ~ 

___............,....,.,......, ________ ....,, ____________ _ I (zaburzenia). Południo 

6lk 16 ma. - 18. 
je ~achodnia 52, tel.: I 

589g Daszyńskiego 91. 624k 526g l 151 76. 
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